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Katastrofa lotników polskich pod Kazaniem
Kpt. Lewoniewskl zmarł wskutek odniesionych ran a płk. Filipowicz doznał przy 

skoku ze spadochronem ogólnego wstrząsu
Warszawa. (PAT). Według wia

domości. otrzymanych z poselstwa so
wieckiego w Warszawie, katastrofa sa
molotu polskiego nastąpiła we wtorek 
© godz. 8,20 rano. Samolot rozbity. Ka
pitan bewohiewski ranny. Pułkownik 
Filipowicz, który wyskoczył z samolotu 
przy ' użyciu spadochronu, ocalał. Na
tychmiast po katastrofie władze sowiec
kie wysiały na miejsce wypadku pomoc 
lekarską i techniczną.

Dziś o godz. 16-tej według czasu mo
skiewskiego na miejsce katastrofy uda- 
je się specjalnym samolotem sekretarz 
poselstwa polskiego w Moskwie p. Sta
nisław Zabiełło.

Moskwa.. (PAT.) Według wia
domości, otrzymanych z Moskwy w 
godzinach popołudniowych, kpt. Lewo
niewskl, pilot samolotu „PZL, 19“, 
zmarł wskutek obrażeń, odniesionych 
w katastrofie pod Czeboksary.

Moskwa. (PAT.) Według wia
domości, otrzymanych z Moskwy, w 
chwili katastrofy samolotem kierował 
kpt. Lewoniewskl, który, Jak wiado
mo, zmarł wskutek odniesionych ran. 
Dyr. Filipowicz doznał przy skoku ze 
spadochronem ogólnego wstrząsu. — 
Prof. dr. Wołkow, który zbadał go na 
miejscu katastrofy, orzekł, że w ciągu 
S dni dyr. Filipowicz całkowicie po
wróci do zdrowia.

Zastępcę polskiego attache wojsko
wego, kpt. Harianda, odwiedził szef 
wydziału zagr. rady rewolucyjno-wo- 
jennej, Smagin i złożył mu kondolen- 
cję z powodu tragicznego zgonu kpt. 
Lewoniewskiego w imieniu naczelne
go dowództwa czerwonej armji. Z po
lecenia dowódcy sowieckiej awjacji 
wojskowej na miejsce wypadku wy- 
słano dwa samoloty ratunkowe, jeden 
z Samary a drugi z Moskwy. Niezależ
nie od tego we środę rano wylatuje z 
Moskwy trzeci samolot, którym pole
ci m. in, sekretarz poselstwa polskie
go w Moskwie, p. Zabiełło. który wczo
raj nie zdołał wystartować ze wzglę
dów technicznych. Pozatem celem u- 
stalenia przyczyn katastrofy udają się 
tam pp. Jefremów z centralnej komi
sji badań katastrof oraz p. Kapłan, za
stępca szefa awjacji cywilnej.

Według dotychczasowych danych 
przyczyną katastrofy był defekt moto
ru. Katastrofa wydarzyła się około

W kraju i w świecie
— Biuro Conti donosi, że w nie

dzielę wieczorem w okolicy Milicza 
(Śląsk Dolny) wylądował polski sa
molot wojskowy z powodu braku, pa
liwa. Załoga samolotu, tj. oficer i je
go towarzysz, zostali zatrzymani do 
wyjaśnienia sprawy.

— „Intransigeant“ donosi, że wsku
tek wręczenia przez Hitlera bataljono- 
wi szturmowemu w Kehl sztandaru z 
napisem „Strasburg“, ambasador fran
cuski w Berlinie, Poncet, uczyni de
marche u rządu Rzeszy, podkreślając 
nieprzyjazny charakter tej manifesta
cji

północy w odległości 12 mil od Gawro
nów a w republice czuwaskiej, Miej
scowa t ludność zauważyła rozbity sa
molot we wtorek około godz. 7 rano.

Warszawa. (Tel. wł.) O kata
strofie, której uległ sąmolot PZL. 19,

dowiadujemy się. następujących , dal
szych szczegółów.

Lotnicy wylecieli z Moskwy w.po
niedziałek s1 godz. 7 wieczorem. W Ka
zaniu powinni byli znaleźć się po 5 go-
dżinach dalszego lotu, Tymczasem

katastrofa wydarzyła się o godz. 8,20 
rano, zanim dolecieli do Kazania, co 
dowodzi, że w drodze błądzili conaj- 
mniej 7 godzin. Pogoda na trasie lo
tu była od godz. 7 wieczorem do 8 ra
no nieszczególna^ Dęły silne wiatry 
południowo-zachodnie a ponadto ze« 
tknęły się dwie masy powietrza — cie
płego kontynentalnego i zimnego po- 
Iarnego. Bezpośrednią przyczyną ka
tastrofy był korkociąg. Lotnicy spa
dli z wysokości około 700 metrów, (w ) 

Moskwa. (PAT.) Dyr. Filipowicz 
przewieziony został z miejsca kata- 
otrofy do najbliższego szpitala w mie
ście Jagrin.

We środę o godz. 4 rano sowiecka 
komisja udaje się wraz z sekretarzem 
poselstwa polskiego samolotem na 
miejsce katastrofy.

P. Prezydent Rzplitej udaje się w otoczeniu świty z Zamku do auli uniwersytec
kiej na otwarcie IV Zjazdu Lekarzy i Przyrodników Polskich.

Tragiczny wypadek w porcie gdyńskim
spowodował śmierć oficera statku „Kościuszko“

Gdynia. (PAT.) Wczoraj wy
darzył się tu tragiczny wypadek,

Mianowicie z pokładu statku „Ko
ściuszko“ wypadł za burtę trzeci ofi
cer statku, Mieczysław Porembski, 
który uderzył głową o krawędź ka
miennego brzegu, wpadł do morza i 
utonął.

Gdynia. (Tel. wł.). Wczoraj w 
południe na pokładzie statku „Kościusz
ko“ wydarzył się tragiczny wypadek, 
który spowodował śmierć trzeciego ofi
cera statku, 26-letniego porucznika Mie
czysława Porębskiego.

Oficer był zajęty przy zakładaniu 
drzwiczek w nadburciu. Dziób statku 
był odsunięty od nadbrzeża o kilka me
trów. W pewnej chwili por. Porębski, 
który oparł się o drzwiczki celem spraw
dzenia, czy haki schwyciły, stracił rów
nowagę i runął w dół. Spadając, zawa
dzi! o linkę stalową t. z. spring, którą 
dziób statku był przycumowany do nad
brzeża. odbił się od tej linki i całą silą 
uderzył głową o kamienny brzeg, mola, 
poczem zniknął pod wodą. Za oficerem 
natychmiast rzuciło się do wody dwóch 
marynarzy, ale mimo nurkowania nie 
zdołali go wydobyć na powierzchnię.

Bezrobocie w Polsce
Warszawa. (Tel. wł.). Według 

danych państwowych urzędiów pośred
nictwa pracy, liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych wynosiła w dniu 9 b. m.
201.940 osób. t. j. o 920 mniej niż w ty
godniu poprzednim, (w)

Dopiero po upływie pięciu kwadransy 
przybył na miejsce nurek firmy „Hoj- 
gaard i Schultz“ i wydobył zwłoki por. 
Porębskiego. Znajdowały się one pod 
kadłubem statku na samym dnie base
nu na głębokości 10 metrów. Zawezwa
ny dyżurny lekarz kasy chorych stwier
dził, iż uderzenie głową o kamienne mo
lo spowodowało rozbicie czaszki i na
tychmiastową śmierć. .

Otwarcie wystawy
Uczestnicy uroczystego aktu olv. arein wystawy w hali reprezentacyjnej P. W. Ł 

z fuezydeni u! lizpiifej ną czele podczas przemówienia- prez. Ratajskiego. (

Wypadek samochodowy
Berlin. (PAT). Sam-ochód, w któ* 

rym jechał prezydent Banku Rzeszy, 
Schacht, zderzył się w dzielnicy Dahlen 
z prywatnym samochodem, przyczem 
szofer odniósł śmiertelne obrażenia.. — 
Prezydent Banku. Schacht, wyszedł z 
wypadku bez szwanku.

Trzy osoby, jadące drugim samocho
dem, doznały poważnych pokaleczeń, 
tak iż musiano je odwieźć do szpitala.

Utonięcie
Tor uń. (Tel. wł.). W Witkowie pod 

Toruniem 17-letnia Leokadja Skopin* 
ska, wychowanka rolnika Franciszka 
Michalskiego, myła nogi w jeziorze na 
stromym brzegu, który nagle się pod nią 
osunął.

Dziewczyna wpadła do wody, trafiła 
na dwumetrową głębię i utonęła, (w)

Zwłoki przewieziono do kostnicy aa 
Grabówku. O tragicznym wypadku za
wiadomiono telegraficznie rodzinę zma
rłego, mieszkającą w Zamościu.

Sp. por. Mieczysław Porębski ukoń
czył wydział nawigacyjny Państwowej 
Szkoły Morskiej w roku 1928. Był ce
niony przez zwierzchników i bardzo łu
biany przez kolegów. S. B.
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Na Riwierze
Plaże dla wybranych — Gwiazdy filmowe, miijonerzy i snoby 

Pracowity wypoczynek — M arsylja w imitacji — Dymisja 
pyjamy i triumf short‘ów

J u a n-1 e s-P i m s, we wrześniu.
Jeden metr kwadratowy piasku na 

plaży Riviery wart jest dzisiaj więcej i 
kosztuje z pewnością drożej, niż taki 
sam metr terenu budowlanego na Po
lach Elizejskich w Paryżu. Plaże na 
Rivierze, ten czysty drobny piasek, są 
tak wyzyskane, tak rozparcelowane 
między wielkie hotele, wille i pałace 
prywatne, że na masowy użytek tak zw. 
publiczności zostaje niewiele.

Kto nie chce obijać sobie boków i 
szukać kawałka wolnego miejsca wśród! 
ściśniętych jak sardynki kąpielowiczów, 
ten musi być posiadaczem książeczki 
czekowej, Rolle - Royce'a a conajmniej 
Hispano - Suizey, aby wielkie palace w 
rodzaju Eden-Roc-Hotel na Cap d'Anti
bes raczyły otworzyć przed nim swe po
dwoje i użyczyły mu swej plaży, zare
zerwowanej dla gości hotelowych. Tu 
niema już tłoku i ścisku, ale tutaj ba
jecznie drogo opłaca się przywilej roz
kładania swej sylwetki na plaży.

Najlepszą i największą plażą na Ri
vierze jest la Garoupe przy Juan-les- 
Pins. Tu koncentrują się miljonerzy. 
bogacze i gwiazdy filmowe. Tu przeby
wała kilka tygodni "Marlena Dietrich a 
Joan Crawford i Annabella w dalszym 
ciągu opalają się na słońcu.

Pobyt na Rivierze i wypoczynek pod
czas sezonu należą do najpracowitszych 
czynów snobów i snobinetek. Tak zwa
ny dobry ton i moda nakazują spoży
wać bouillebaisse w Saint Tropez albo 
nawet w Tulonie u Justin'a, apéritif o- 
bowiązkowo konsumuje się na tarasie 
Eden - Roc. o 8 wieczorem spożywa się 
obiad w „Miramar“ w Cannes, popołud
niowe tea w Nizzy, a późnym wieczo
rem jedzie się na koncert galowy do 
Monte - Carlo. Po czterech tygodniach 
takiego wypoczynku jest się zupełnie 
przygotowanym do zasłużonej kuracji 
w sanatorjum.

Dla zaspokojenia gustów i wymagań 
publiczności lokale rozrywkowe na Ri
vierze wprowadzają coraz to inne ino- 
wacje. Co parę tygodni lokal taki 
zmienia swą nazwę i urządzenie, zapo
wiada nowe atrakcje, bardziej sensacyj
ne od poprzednich, W Juan-łes-Pins 
Mistiuguett prowadziła dancing pod na-

Zabójstwo I samobójstwa 
w Niemczech

Berlin. (PAT). Kierownik biura 
organizacyjnego nar.-soc. Frontu Pracy 
Muchanow uległ śmiertelnemu wypad
kowi Mianowicie w czasie wkładania 
na niego pasa z rewolwerem przez to
warzyszącego mu komendanta sztur- 
mówki, Mehrlinga, rewolwer niespo
dziewanie wypalił i zabił na miejscu 
Much an owa.

Mehrling, wstrząśnięty tym wypad
kiem, popełnił samobójstwo.

Berlin. (PAT). Dyrektor kliniki 
chorób nerwowych uniwersytetu w 
Greifswald, prof. E. Foerster popełnił 
wczoraj w swem mieszkaniu samobój
stwo. strzelając do siebie z rewolweru.

zwą „Cage a Poules“. Pełno tu było jak 
nabił. O północy zjawiała się Miss w 
całym wiośnian. uroku swej sześćdzie
siątki, obohodziła lokal, wizytowała ka
sę, zabierała gotówkę i znikała. Teraz 
lokal nazywa się już „Hollywood“,

W Cannes, w „Palm Beach“. wybu
dowano jako dekorację, wierną kopję 
dzielnicy portowej starej Marsylji. — 
Rue Ghapeau Rouge jest nietylko archi
tektoniczną kopją dzielnicy,, ale i kop ją 
obyczajową. Siedząc w barze, można 
przez okpo tej imitacji oglądać realisty
czne sceny uliczne, które dzieją się w

Polski balon zdobywa
puhar Gordon Benneta

Zalogu polska pobiła również rekord trwania lotu

N o w y Jork. (PAT.) Polski ba
lon „Kościuszko“ przeleciał 812 mil, 
tj. 1307 km a balon amerykański 
„Goodyear X“ 500 mil, tj 804,9 km. Za
łoga polska prawdopodobnie zdobę
dzie pierwszą nagrodę.

Oficjalne wyniki zawodów o puhar 
Gordon-Benneta znane będą dopiero

Prasa wiedeńska o Sobieskim
Zakończenie kongresu katolików niemieckich — Uczczenie 

pamięci pierwszego kawi ttrza wiedeńskiego, Polaka

Wiedeń. (PAT). „Neue Freie 
Presse“ na podstawie starych źródeł o- 
pisuje szlachetny i prawy charakter 
króla Sobieskiego Autor notatki stwier
dza, że po odsieczy Wiednia elektorzy 
niemieccy szybko wycofali swe wojska, 
pozostawiając dalszy pościg wroga kró
lowi Sobieskiemu. Autor w drastyczny 
sposób opisuje spotkanie króla Śobie- 
skiego z cesarzem Leopoldem, podkre
ślając niewłaściwe zachowanie się cesa
rza.

„Reichspost“ wyraża radość z powo
du masowego udziału Polaków w uro
czystościach wiedeńskich. Wielkie zna
czenie przypisuje dziennik udziałowi 
delegacji tureckiej w obchodzie wie
deńskim. Udział ten dowodzi, że ob
chód stoi pod znakiem pojednania na
rodów.

Urzędowa „Wiener Ztg.“ zamieszcza 
opis bitwy pod Kahlenbergiem, stwier
dzając. że inicjatywa, plan bitwy i osta
teczna decyzja co do czasu jej rozpoczę
cia były dziełem króla Sobieskiego.

Wiedeń. (PAT). Kongres katoli
ków niemieckich zakończy! we wtorek 
swoje obrady.

Uroczystości końcowe odbyły się wie
czorem w katedrze św. Szczepana.

Wiedeń. (PAT). Na szarfie, zło
żonej przez kanclerza Dolffussa w ka
plicy króla Jana Sobieskiego na Kahlen-

porcie, gdy marynarze otrzymują urlop 
lądowy.

Pyjama straciła tu już prawo obywa
telstwa. Zwyciężyły „short“, kuse spo
denki, nie dochodzące do kolan i chust
ka, osłaniająca biust. Tak się tu chodzi 
na dancingi, do barów, na aperitif. O- 
byczaje na Rivierzt przedstawiają ko
smopolityczna mieszaninę wybryków i 
wyskoków t. zw. sfer złotych i pozłaca
nych. Jeden tylko żywioł stale utrzy
muje się w dobrym tonie i równowadze: 
mianowicie słońce, słońce południa.

Słońce wyczynia istne cuda na zacza
rowanym brzegu; pod jego palącemi 
promieniami przebujnie kwitnie wszy
stko, co tylko natura i człowiek posieją 
na urodzajnej glebie. „Stąpanie po ró
żach“ — poetycka przenośnia w krajach 
po tamtej stronie Alp — tutaj staje się 
poetycką prozą, wierną ilustracja każ
dego zakałka. M. K.

w końcu tygodnia. Komisja lotnicza 
orzeknie o wynikach zawodów po zba
daniu barografów i ścisłem określeniu 
odległości. Jak się zdaje, załoga pol
ska pobiła również rekord trwania lo
tu, który poprzednio wynosił 49 go
dzin. Dotychczas jednak niewiado
mo jeszcze, jak długo lotnicy polscy 
przebywali w powietrzu.

bergu. znajduje się napis: „Rząd związ
kowy sławnemu królowi polskiemu“. 
Na szarfie drugiego wieńca, złożonego 
przez przedstawicieli puTku Deutsch- 
meistrów widnieje napis: „Dzielnym bo
jownikom polskim i ich wieikiemu 
królowi“.

Wiedeń. (PAT). Z okazji 250-rocz- 
nicy odsieczy Wiednia odbyło się tu u- 
roczyste posiedzenie .gremjum kaw-arzy 
wiedeńskich, na którem uczczono pa
mięć pierwszego kawiarza wiedeńskie
go, Polaka, Kulczyckiego.

Pod Lubianą spadł samolot pasażerski
Aparat roztrzaskał się — 8 pasażerów poniosło śmierć 

na miejscu
Wiedeń. (PAT.) Dzienniki wie

deńskie donoszą z Lubljany:
We wtorek o godz. 6 rano w pobli

ża Lubljany wydarzyła się straszna 
katastrofa samolotowa na linji lotni
czej Lnbljana-Snszak, otwartej przed 
14 dniami. Mianowicie jugosłowiań
ski samolot komunikacyjny spadł z 6 
pasażerami, pilotem i mechanikiem.

Odezwa Związku rabinów
Warszawa. (Teł. wł.) Związek 

rabinów Rzeczypospolitej wydał odez
wę, wzywającą współwyznawców do 
poparcia pożyczki. Odezwa kończy się 
słowami:

Przypominamy wam głęboko zako
rzeniono przywiązanie do Polski, ja
kie jest dziś właściwe już wszystkim 
Żydom na śwłecie. Przypominamy 
wam wielkie zasługi obecnego rządu 
dla ulżenia doli naszyych prześlado
wanych braci. Niech przeto w obec
nej chwili odzwierciedli się to uczucie 
i niech ono idzie w parze z godnem 
pełnieniem obywatelskiego patriotycz
nego obowiązku, (w.)

Licytacja
kolonji akademickie]

Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 
w południe odbyła się licytacja kolo- 
nji akademickiej. Gmach kolonji ku
pił na licytacji Bank Gospodarstwa 
Krajowego.

Ponieważ, jak doniosła Polska A- 
gencja Telegraficzna, wczoraj utwo
rzyło się pod protektoratem premjera 
Jędrzejewicza towarzystwo domów a- 
kademickich im. Narutowicza, towa
rzystwo to niewątpliwie przejmie od 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
gmach Bratniej Pomocy i w ten spo
sób odsunie młodzież od wpływów na 
administrację i samo wpływy te po
stara się uzyskać, (w.)

0 wydanie posłów sądom
Warszawa. (Tel wł.). Prokura

tury sądów okręgowych krakowskiego i 
kieleckiego przygotowują wnioski o wy
danie sądom kilku posłów Stronnictwa 
Ludowego w związku z zajściami, jakie 
wydarzyły się w czerwrcu roku bieżące
go.

Wnioski te będę zgłoszone na otwar
cie sesji sejmowej, (w)

Wypadek na stadjonie
Wczoraj na stadjonie miejskim zła

mała rękę p. Irena Torzewska (ul. Pół- 
wiejska 19).

Ofiarę wypadku doraźnie opatrzyło 
pogotowie lekarskie (55-55), poczem 
przewiozło ją do szpitala Przemienie
nia Pańskiego, (ki.)

Samolot uderzył o mar Zakłada Obłą
kanych i roztrzaskał się na dwie czę
ści. Wszystkie 8 osób poniosły śmierć 
na miejscu.

Przepowiednia pogody na środę:
W całej Polsce pogoda jeszcze słonecz
na i ciepła o słabych wiatrach połud
niowo-wschodnich. Rano lekka mgła

WACŁAW NIEZABITOWSKI

GOLFSZTREM
FANTAZJA
(Ciąg dalszy).

49)
— I ja też! — dorzucił d'Aumaie:
— Wybornie — ucieszy! się Craw

ford. Idziemy w takim razie do bufetu 
na cocktail! To uspokaja nerwy!

W piętnaście zaś minut później 
Van Rijk, otoczony dygnitarzami Biu
ra Sekretarjatu, w obecności nie na
leżących do Rady przedstawicieli 
państw, w obliczu tysiąca niemal 
dziennikarzy, oznajmił, że posiedzenia 
Ligi zostają odroczone na czas bliżej 
nieokreślony

Wrażenie tych słów było piorunu
jące. Dziennikarze, aczkolwiek otrza
skani ze wszelkiego rodzaju niespo
dziankami. tym razem nie wiedzieli, 
doprawdy, co sądzić o tym wypadku

Wtem któryś z nich przypomniał o 
polskim aeroplanie.

Wnet zahuczało w sali, jak w roj- 
nym ulu.

Rzdcono się na poszukiwanie Pola
ków. Niema nigdzie! Ani w bufecie 
dziennikarskim, nb też w gabinetach, 
znajdujących się obok. Dopiero w se-

kretarjacie powiedziano im, że ofice
rowie bawią w bufecie dyplomatów.

Skrzywiło się niestrudzone bractwo 
dziennikarskie. Ha! Cóż robić? Na
dajmy tymczasem depeszę o odrocze
niu posiedzeń! Rozpierzchło się wszy
stko po kabinach telefonicznych i te
legraficznych.

Tymczasem kapitan Gromnicki 
rozśmieszał do łez dyplomatów, opo
wiadając, jak w ubiegłą niedzielę, pod
czas pokazu lotniczo-gazowego na pla
cu Saskim rzucono dwie bomby łza
wiące i jak gromady wystrojonych ko
biet uciekały naoślep, wpadając na do
my i w objęcia więcej wytrzymałych 
na łzy mężczyzn, wywołując tysiącz
ne nieporozumienia.

Gromnicki położył dłoń Trenkwal- 
dowi na ramieniu.

— Otóż jedno właśnie z takich nie
porozumień spotkało mego kolegę — 
opowiadał z szelmowskim błyskiem w 
oczach. — Akurat w trakcie tego kole
ga był na placu Saskim. Cofnął się 
przezornie w stronę przeciwną od wia
tru i śmieje się. Naraz... podskoczył 
naprzód! Jakaś szykowna kobietka... 
linja... nóżki... wszystko jak należy! 
Idzie z przyłożoną do oczu chustką, 
potrącana niemiłosiernie przez inne 
panie. Wreszcie zawadziła nogą o 
sklepowe schodki i siadła na nich. — 
Chwycił ją pod ramię, wyprowadził 
na Królewską i z pełnym elegancji u-

kłonem pyta, dokąd ma odwieźć?
— Nie tak było! — śmiał się Trenk- 

wald. — Zupełnie nie miałem zamiaru 
odwozić nikogo!

— Aha., ktoby ci wierzył! Dama 
odjęła chustkę od oczu... Kolega o- 
mal nie upadł... Żona! Poznała go 
naturalnie i dalejże! „To tak! To 
wy sobie takie zabawy urządzacie! — 
Jeden oślepia poprostu kobietę, a dru
gi, korzystając z tego, proponuje ośle
pionej odwiezienie do domu! I natu
ralnie ty pierwszy! No... zobaczymy“. 
Ale kolega nic nie chciał zobaczyć, 
gdyż widząc, że magnifika przyszła 
już do siebie, uciekł i przezornie u- 
krył się na lotnisku.

Śmiech, z jakim przez cały czas 
przyjmowane były opowiadania, dziwił 
niepomiernie właścicieli bufetu i całą 
służbę. Od tylu lat panowała tutaj ci
sza, gdyż jeśli nawet zebrało się w prze
rwach kilkadziesiąt osób, zbijały się one 
w małe gromadki, szepczące półgłosem. 
Jeśli z jakiegoś kąta sali dobiegał od
głos śmiechu, to był on tak dyskretny, 
tak nic nie mówiący, że za objaw weso
łości uważany być nie mógł.

Ale taki śmiech jak" Liga Ligą nie 
brzmi ał tutaj. / )

Właściciel i służba bufetu wprost 
nie poznają swych gości.

Wygolona, zażywna dość twarz Craw- 
forda, kurczy się co chwila w bezustan-

nych prawie wybuchach wesołości. — 
0‘Aumale świeci wszystkim w oczy 
swym monoklem i z charakterystyczną 
domieszką gallickiej ciętości opowiada 
anegdotkę z życia dyplomatycznego. — 
Ernest von Graeber jest wprost rozanie- 
lony. Van Rijk dygocze cały od śmie
chu. Wrącki patrzy na lotników dum
ny z tego, iż zdołali oni w ciągu tycb 
krótkich chwil zdobyć tyle sympatji 
wśród grona zarozumiałych i zazwyczaj 
nadętych dyplomatów. *

Reszta członków rady i przedstawi
ciele mniejszych państw, zwabieni tą 
zabawą, powoli przyłączyli się do towa
rzystwa. wpadając natychmiast w taki 
sam nastrój.
/ Właściciel i służba bufetowa dziwili 
się coraz więcej.

Zwłaszcza, że dziennikarska „kacz
ka* wypłynęła już na szerokie wody. — 
Szeptano powszechnie, że polscy lotni
cy przywieźli rozkaz do Dowództwa Ma
rynarki Stanów, znaleziony na morzu 
przez szkolny okręt Lwów. Otóż rozkaz 

* giosit że, korzystając ze zbliżania się o- 
kresu wichrów, wiejących na Atlantyku 
w kierunku wschodnim, należy już raz 
wreszcie przeprowadzić decydujący atak 
gazowy na Aoglję i brzegi Francji i
HiśzpaiJi.

Kaczka kwakała coraz śmielej.
(Ciąg dalszy nastąpi),
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20000 widzów na stadionie poznańskim
Wczorajszy pokaz wychowania fizycznego — Potężne manifestacje na rzecz Sokoła

W ramach Wystawy oraz Zjazdów 
Lekarzy i Przyrodników zorganizowa
no wczoraj popołudniu na stadjonie 
miejskim masowy pokaz wychowania 
fizycznego, który zaszczycił swą obec
nością. Prezydent Rzplitej.

Olbrzymi stadjon wypełniło zgórą 
20 000 osób z przedstawicielami władz, 
instytucyj naukowych i gośćmi zagra
nicznymi na czele. Największy w Po
znaniu stadjon sportowy okazał się, 
niestety, za mały dla pomieszczenia 
wszystkich widzów, to też conajmniej 
10 000 osób pozostać musiało na przy
legających do stadjonu błoniach.

Wielki orzeł z żarówek elektrycz
nych, umieszczony naprzeciw loży re
prezentacyjnej, sztandary, zieleń i re
flektory sprawiły, że stadjon wy
glądał bardzo okazale.

Pokaz rozpoczął się defiladą 3 000 
dzieci szkolnych i młodzieży sporto
wej. W długim, barwnym korowo
dzie przedefilowały dzieci szkół po
wszechnych, wydziałowych i gimna
zjów, a za niemi maszerowały kluby 
sportowe, wioślarze, kolarze itd.

MANIFESTACYJNE POWITANIE 
„SOKOŁÓW“

Po skończonej defiladzie młodzieży 
szkolnej wkroczyły na stadjon karne 
szeregi „Sokoła“ w liczbie 1 200 zawod
ników. Defilada ta zamieniła się w 
potężną manifestację na rzecz „Soko
ła“. Burza owacyj i oklasków zagłu
szała dźwięki orkiestry 58 p. p. Doko
ła stadjonu wyciągnął się wspaniały, 
barwny korowód. Na przedzie, oto
czony starszyzną, kroczył poczet sztan
darowy, a za nim w barwnych strojach 
setki Sokołów. Od małych sokoląt do 
starych, siwych już weteranów. Defi
lada sokola była wspaniałym i potęż
nym momentem wczorajszego pokazu.

POKAZ DZIECI SZKOLNYCH
Pierwszym punktem programu był 

pokaz gier, zabaw i gimnastyki w wy
konaniu 1500 dzieci wszystkich szkół 
poznańskich. Młode pokolenie popi
sywało się szybko i sprawnie swemi 
umiejętnościami.

Dar Zjazdu
dla Prezydenta Rzplitej
W Imieniu Komitetu Ogranizacyjne- 

go XIV Zjazdu Lekarzy i Przyrodników 
Polskich, prezes prof. dr. Adam Kar
wowski wręczył wczoraj na zakończenie 
inauguracyjnego zebrania Prezydento
wi Rzplitej pamiątkowy dar. Był nim 
medal zjazdowy oraz luksusowo wyda
na teka graficzna. Podobną tekę, w 
skromniejszem wydaniu otrzymali 
wszyscy uczestnicy Zjazdu. Egzemplarz 
wręczony Prezydentowi, w ozdobnej o- 
prawie. zawiera piękne litografie na o- 
sdobnych passe-partout o złoconych 
brzegach.

Prezydent Rzeczypospolitej
w pawilonie Czechosłowacji

Bezpośrednio po przecięciu wstęgi 
Prezydent Rzplitej zwiedził pawilon cze
chosłowacki. W hali recepcyjnej pawi
lonu powitał Prezydenta Rzplitej kon
sul Czechosłowacji w Poznaniu dr. Ja
romir Doleżal. Następnie komisarz rzą
du dr. Adolf Ribrid przedstawił dr. 
Józefa Malika, urzędującego wicepreze
sa Wszechsłowiańskiego Związku Le
karzy i prof Un praskiego dr. Arnolda 
Jiraska, prezydenta czechosłowackiej

Piękne, barwne widowisko
TANCE NARODOWE 600 DZIEW

CZYNEK
Zkolei wybiegło na arenę 600 dziew

czynek szkół powszechnych, które za
demonstrowały tańce narodowe, kra
kowiaka i oberka. Piękne grupy dziew
czynek, w barwnych strojach narodo
wych, tworzyły na tle oświetlonej re
flektorami murawy piękny obraz, jak- 
gdyby wyjęty z bajki. Im też zgoto
wała publiczność, a zwłaszcza goście 
zagraniczni, zasłużoną owację.

WYSTĘP SOKOLI
Wśród głębokiej ciszy wkroczyły 

na boisko wspaniałe zastępy sokole 
Popisy ich. przeprowadzone pod kie
rownictwem naczelnika, inż. Suligow- 
skiego i drh. Przybyły. były bezsprzecz-

Obrady Zjazdów
Wczorajsze popołudnie poświęcone 

było pracy w sekcjach. Prawie wszyst
kie sekcje naukowe, których jest ogółem 
trzydzieści pięć, obradowały, poczynając 
od godziny trzeciej popołudniu. Sekcje 
rozlokowały się w różnych gmachach i 
instytucjach uniwersyteckich.

W czasie trwania Zjazdu w ramach 
posiedzeń sekcyjnych odbędzie się cały 
szereg walnych zebrań, zjazdów róż
nych specjalnych towarzystw nauko
wych. Na posiedzeniu sekcji leśnic
twa, której gospodarzem jest prof. dr. 
Rafalski, odbył się 1 polski Naukowy 
Zjazd Leśniczy. Na zebraniu tern wy
głosił odczyt inauguracyjny prof. dr. Jó
zef Paczoski p. t. „Walka o byt w leśie“. 
Sekcja ta obraduje w sali 22 Coli. Mi
nus. W ramach posiedzenia sekcji na
uk weterynaryjnych odbyło się III Wal-

Depesze gratulacyjne
Życzenia z okazji otwarcia Wystawy 

nadesłali w dalszym ciągu dr. Kaplicki, 
prezydent miasta Krakowa, Dyrekcja 
Zjednoczonych Fabryk Związków Azo
towych w Mościcach i w Chorzowie, 
podsekretarz stanu w ministerstwie spr. 
wewnętrznych dr. Korsak, dyrektor 
Centralnego Związku Przemysłu Pol
skiego Andrzej Wierzbicki, Komisarz 
Generalny Rzeczypospolitej w Gdańsku 
minister Pappee, który zwiedzi Wysta
wę dopiero w dniach najbliższych, In
stytut Oświatowy im. Masaryka w Pra: 
dze. Związek Gazowni i Elektrowni 
Czechosłowacji, prezydent stół, miasta 
Pragi dr. Karol Baxa, Śląskie Tow. Wy
staw i Propagandy Gospodarczej w Ka
towicach, oraz dr. Jarosław Hoyorka, 
dyrektor gabinetu ministra zdrowia pu
blicznego wychowania fizycznego w 
Pradze.

Izby Lekarskiej, którzy wręczyli Prezy
dentowi Rzplitej piękny upominek w 
postaci czeskiego kryształu. Prezydent 
Rzplitej wraz z otoczeniem szczegółowo 
zwiedził wystawę czechosłowacką. De
legacja lekarzy czechosłowackich wrę
czyła w tym samym czasie podobne u- 
pominki ze szkła czeskiego prezydento
wi miasta Cyrylowi Ratajskiemu i pre
zesowi komitetu organizacyjnego Zwią
zku Lekarzy próf. dr. Karwowskiemu,

nie gwoździem wieczoru, a wystąpiło 
w nich 1 250 Sokolic, Sokołów i Soko
ląt. Burza oklasków i okrzyki, wzno
szone ze wszystkich stron, były dowo
dem uznania za wspaniałe ćwiczenia.

ŻYWA MAPA POLSKI
Ostatnim punktem pokazu była ży

wa mapa Polski w wykonaniu 600 har
cerzy i harcerek. Widowisko napraw
dę piękne, spotkało się z zasłużonemi 
brawami tysiącznych widzów.

Na zakończenie odegrano hymn 
„-Jeszcze Polska nie zginęła...“

Dodać należy, że p. Prezydent Rze
czypospolitej nie był obecny na całym 
pokazie, lecz opuścił stadjon przed 
rozpoczęciem ćwiczeń sokolich i udał 
się na Zamek..

ne Zebranie Zrzeszenia Lekarzy Wete
rynaryjnych Rz. P. Zebranie to odbyło 
się w sali 43 W. S. H. o godz. 16. Na- 
zebraniu sekcji botaniki w Zakładzie 
Botaniki Ogólnej U. P. (ul. Słowackie
go 4-6) odbyło się walne zebranie Pol
skiego Towarzystwa Botanicznego. Na 
zebraniu dokonano wyboru władz To
warzystwa, które pozostały w dotych
czasowym sk’adzie z prezesem prof. dr. 
Wójcickim na czele. Wykład inaugu
racyjny wygłosił prof. dr. Józef Paczo
ski nt. .„Biocenezy a społeczeństwo“. — 
Wreszcie w s. 17 Coli. Minus odbyło się 
walne zebranie Towarzystwa Interni
stów Polskich w ramach sekcji medycy
ny wewnętrznej, farmakologii i patolo
gii ogólnej.

W dniach następnych, w ramach po
siedzeń sekcyjnych odbędą się m. in. or
ganizacyjne zebranie Słowiańskiego 
Związku Radjologów i Terapeutów, ze
branie konstytucyjne Słowiańskiego 
Tow. Pediatrycznego oraz takież zebra
nie Słowiańskiego Towarzystwa Neuro- 
logiczno - psychiatrycznego. Jako pierw
szy Słowiański Zjazd Oto-laryngolo- 
giczny obraduje również Zjazdowa sek
cji oto-laryngołogji.

Hołd dla chirurgów polskich
W uzupełnieniu sprawozdania z ot

warcia XIV Zjazdu Lekarzy i Przyrodi- 
ników Polskich, należy zaznaczyć, że re
prezentant medycyny czeskiej prof. dr. 
Jirasek, podniósł w swern przemówie
niu zasługi chirurgii polskiej, wymie
niając trzy nazwiska: dr. Rydygiera, 
dr. Wicherkiewicza i dr. Tomasza Drob- 
nika z Poznania.

Informacje wystawowe
PROGRAM DNIA DZISIEJSZEGO:

godz. 9 posiedzenie plenarne w auli, godz. 
10—13 i 15—19 posiedzenie w sekcjach, 
wieczorem raut, wydany przez prezyden
ta miasta w auli uniwersyteckiej. O go
dzinie 8 odjazd autobusu z prezd Bibljo- 
teki Raczyńskich — zwiedzenie urządzeń 
sanitarnych miasta Poznania. Opłatę w 
wysokości 1,50 zł uiszcza się w autobusie.

KATALOG WYSTAWOWY. Katalog 
obejmuje spis członków komitetu hono
rowego, komitetu wystawowego, zawiera 
plan wystawy i pogląd na rozmieszczenie 
eksponatów w pawilonach. Ponadto za
wiera wykaz działów medycznych i przy
rodniczych. alfabetyczny spis branżowy i 
dział ogłoszeniowy, (ki.)

WYSTAWĘ PRZYRODA, ZDROWIE 
i I OPIEKA SPOŁECZNA zwiedzać można 

codziennie od godz. 9 aż do zmierzchu. — 
! O godz. 1730 dają się sygnał, wzywający 
i publiczność do opróżnienia pawilonów. —

Wole jako choroba 
społeczna

UWAGI Z WYKŁADÓW KONGRESU
LEKARZY I PRZYRODNIKÓW

Na inauguracyjnym wykładzie 7, 
okazji otwarcia IV Zjazdu Związku 
Lekarzy Słowiańskich omówili temat 
o wolu p. min. Chodźko i prof. Ciecha
nowski. Wole, czyli zgrubienie szyi, 
a ściślej mówiąc, schorzenie gruczołu 
tarczowego, występuje masowo (ende
micznie) lub też pojedyńczo. Obser
wacje wykazały, że schorzenie to wy
stępuje najczęściej w strefach gór
skich i podgórskich, rzadziej w okoli
cach nizinnych. Endemja wola w o- 
kolicach górskich sięga 80 procent. — 
Choroba ta występować może w róż
nych postaciach, czy to jako przerost 
komórek gruczołowych, czy też jako 
nowotwór gruczołowy, albo w postaci 
choroby Basedova. Objawiami wola 
poza zgrubieniem szyi mogą być dusz
ność — skutkiem ucisku na drogi od
dechowe — matołectwo, obrzęk śluzo
wy tkanek i inne. Przyczyny powsta
nia wola dotąd nie wyjaśniono, to też 
są różne teorje, które głoszą, że wole 
powstało skutkiem braku pewnego 
składnika w wodzie do picia, inna teo- 
rja —. że powstaje skutkiem złego od
żywiania (awitaminozy) — dalej ma 
to być schorzenie dziedziczne, okolice 
słoneczne mają być mniej nawiedza
ne przez wole. Żadna z tych teoryj
nie rozwiązuje zupełnie sprawy, do
świadczenia zaś wykazały, że często 
zmiana okolicy bardzo korzystnie 
wpływa na zmniejszenie wola. Prze
łomowym okresem w walce z wolem 
jest wykrycie jodu i zastosowanie te
go pierwiastka w leczeniu. Również 
obecność w glebie ciał promieniotwór
czych ma korzystnie wpływać na le
czenie tego schorzenia. To też w wal
ce z wolem zastosowano preparat jo
du np. domieszka minimalnej ilości 
jodu do soli chroni przed endemja 
wola, a procent zachorzeń spada z 90 
do 30 i mniej.

Schorzenie to występuje częściej u 
kobiet niż u mężczyzn, największy sto
pień nasilenia przypada na okres doj
rzewania płciowego, wraca znowu w 
wieku starczym. Często wole wystę
puje u noworodków (Szwajcaria), po
dawanie w takich wypadkach mat
kom preparatów jodu chroni przed za- 
chorzeniem. Są osoby wrażliwe na 
jod, lecz procent wrażliwości w sto
sunku do procentu ilości wyleczeń jest 
bardzo nikły.

Wole na ziemiach polskich szcze
gólnie szerzy się w województwach po
łudniowych, a z tych znowu więcej w 
zachodnich. Największy procent za
chorzeń wola przypada na okolicę 
Krakowa (do 17 proc.), dalej woje
wództwo lwowskie do 9 proc., śląskie 
6,8 proc.; w innych województwach 
wole występuje w nieznacznym pro
cencie. Chcąc wytworzyć sohie poję
cie o częstości wola można przytoczyć 
badania, dokonane przez MSWojsk w 
czasie poboru rekruta, które wykazu
ją, że liczba wypadków u młodzieży w 
okresie poborowym sięga 10 tys. Aby 
ocenić stopień zachorzeń gruczołu tar
czowego, nie można opierać się tylko 
na pewnych objawach, lecz za podsta
wę do oceny muszą służyć badania 
anatomiczne i kliniczno-chemiczne, bo 
one dopiero dają nam pogląd na ja
kość, częstość i intensywność schorze
nia. Z tych kilku uwag wypływa 
wniosek, że wole należy uważać za 
chorobę społeczną, może na równi z 
gruźlicą, to też pod egidą departamen
tu zdrowia zaprowadza się w okoli
cach, nawiedzonych przez wole, sól 
jodowaną, badanie wody na zawar
tość jodu i tym podobne środki zapo- 
biegawczo-lecznicze.

Jednorazowy bilet wstępu kosztuje 1 zL 
Kasy czynne są od godz. 9. Dla dziecił 
niema żadnych ulg, a mogą one zwiedzać 
wystawę tylko w towarzystwie ©gąb do* 
rosłych,
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.Z okazji odbywających się uroczysto
ści I oznań jest wieczorem pięknie ilumi
nowany. Otwarty i iluminowany jest 
park Wilsona gmachy Teatru Wielkiego, 
Bibljoteka Raczyńskich, statua Higiei na 
Al. Marcinkowskiego, ratusz, pomnik u- 
fański przy ul. Ludgardy i gmach Wyż
szej Szkoły Handlowej. Zwłaszcza ra
tusz i Bibljoteka Raczyńskich wypadły 
bardzo^ efektownie. Również uruchomio
ne były wszystkie wodotryski miejskie, 
z których najpiękniej przedstawiały się 
wodotryski w parku Wilsona, strzelające 
w górę wysokiemi kaskadami kolorowo 
oświetlonej wody. Na zdjęciu gmach Bi- 
bljoteki Raczyńskich, (ki.)

KALENDARZYK
Środa. 13 września 1933. 

Słońce: wschód 5.23 — zachód 18,14 —
długość dnia 12 godzin 51 min. 

Księżyc: wschód 22,38 — zachód 15,51 —
po ostatniej kwadrze.

Kał. rzk.: Eugenja P., Aurełjusz B —
jutro Podw. Krzyża Św.

Kał. slow.: Chronisław — jutro Ziemo-
mysŁ

Zebrania
Dziś o 16 30 Koło Kuźniczanek, w ogni 

sku ochroniarek ul Zielona 2;
° i7 Spacja Dożywcza przy szkole im. 

Dąbrówki — herbatka w cukierni ał. 
Marcinkowskiego 8;

o 1930 Sodalicja Panien Urzędniczek, 
adoracja w kaplicy sodal.;

o 20 Tow. Przemysłowców (Jeżyce) u 
P- Frąckowiaka, ul. Kraszewskiego; 

o 20 Zw. Oficerów Rezerwy, w ognisku
St. Rynek 80-82;

Jutro o 19 „Sokolice“ (Jeżyce), w Domu 
P. K. E., ul. Słowackiego 19;

o 19,30 Sodalicja Panien Urzędniczek 
(sekcja misyjna), w Miaranu.m, ul. 
Szewska 18;

o 19.30 Żeńskie Tow. „Przemysł“, w 
Domu Król. Jadwigi.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Marii Góralskiej o godz 16,30 

ul. Dominikańska 7.

T E 4 IB T:
Teatr pojskfs Dziś — „Jak się wzboga

cić“.
Teatr Nowy; Dziś — „Handlarze sławy“ 

występ K Adwentowicza.
Teatr za 50 groszy; Dziś — „Podróż po

Warszawie“.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś i jutro świetna komedja wie
deńska „Jak się wzbogacić“ z gościn
nym występem ulubieńca publiczno
ści, dyr. Roberta Boelkego.

Z Teatru Wielkiego
We czwartek powtórzone będzie z 

okazji Wszechsłowiańskiego Zjazdu 
Lekarzy opera Stanisława Moniuszki 
„Straszny Dwór“. Kierownictwo mu
zyczne spoczywa w rękach dyr. Zyg
munta Latoszewskiego.

Dla udogodnienia P. T. gościom-le-

karzom, przedsprzedaż biletów odby= 
wa się w Collegium Medicum (ul. Fre
dry) oraz w firmie Szrejbrowski. ul. 
Fredry, narożnik ul. Gwarnej.

Z Teatru Nowego
Dziś nieodwołalnie ostatni gościn

ny występ Karola Adwentowicza w 
słynnej sztuce p. t. „Handlarze sławy'*. 
Szerokie warstwy publiczności poznań
skiej mają w dniu dzisiejszym ostat
nią sposobność ujrzenia wielkiego ar
tysty w jego porywającej kreacji, któ
ra wywiera niezatarte wrażenie.

Seanse i 
4.15. 6 i 8-k Kino „METROPOLIS“ Ceny miejsei 

od 60 gr.

(Ml
»O

RAMON NOVARRO
ukaże się od środy, dala 13-go września 1533 roku 
w swym najnowszym, głośnym na eały świat filmie p. t.

„ŻÓŁTY KSIĄŻĘ“
Film ten poroszą naiaktoaliTefsze zagadnienia dzisiejszych Chin 
i odniósł olbrzymi sukces na nai większych ekranach świata. 
Poteżaa auciai — — Bogata wystawa! — — Piekąc melodie!

Nasze kina najtańsze ! — Nasze programy najtepsze!

RECENZJE KINOWE
Kino „Colosseum" wyświetla film p. t. 

„Arsenjusz Łupin". Zrodzona w wyobraź
ni pisarza Maurycego Lebłanca postać 
dżentelmena - włamywacza zdobyła sobie 
poczesne miejsce s szeroką popularność 
wśród twórców literatury sensacyjnej. — 
Kilka przygód nieuchwytnego złodzieja, 
jak np. jego walka z inspektorem policji, 

, Guerchardein, okradzenie Luwru i obra
bowanie galerji, należącej do zbogaconego 
paskarza — złożyły się na ciekawy film 
sensacyjny. Dwie główne role grają tu 
dwaj znakomici- aktorzy, bracia Barry
more, Łupina gra. John a inspektora — 
Lyonel.

Nadprogram — ciekawy film krajo
znawczy z Cejlonu. (ver.)

KROMKA GOSPODARCZA
TARGOWISKO MIEJSKIE

Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen.

P o z n a ń, 12. 9 1933 r. 
Spędzono: wołów 70, buhajów 160 krów

351, świń 2200, cieląt 510, owiec 47, razem 
3338 zwierząt.

Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z ko«ztam: handlowemi)

Płacono za 100 ks żywej wagi za:
BYDŁO;

Woły:
Pelmmięsłste wytuczone nie- 

oprzęgane ......................... 68— 72
Mięsiste tuczone młodsze do 

lat 3   . „ 60 — 64
Mięsiste tuczone starsze , , 50— 56
Miernie odżywione » . « » 44— 48

Buhaje:
Wytuczone pełnómięsiste , . 62— 68
Tuczone mięsiste . . ... 54— 60
Niet uczone dobrze odżywione

starsze 48-54
Miernie odżywione » » » » . 40—46

Krowy:
Wytuczone pełnómięsiste . , 66— 72
Tuczone mięsiste . . . 56— 60
Nietuczone dobrze odżywione 42— 46
Miernie odżywione .... 28— 34

Jałowice:
Wytuczone pełnonaięsłsfe , . 68— 74
Tuczone mięsiste . ... 60— 64
Nietuczone dobrze odżywione 50— 56
Miernie odżywione « 0 » 44— 43

Młodzież:
Dobrze od ywione . „ □ 9 , 44— 48
Miernie odżywione <, 0 » 40— 42

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta Wyłą

czone . • . „ „ . » » , 90-100
1 uczone cielęta . » B » b » 82— 88
i obrze odżywione „ B „ t> » 70— 80
Miernie odżywione , -» . 64— 68

We czwartek teatr nieczynny z po
wodu generalnej próby z komedji „Ko
biety i interesy“.

Z Teatru za 50 groszy
Wczorajsza premjera świetnego 

wodewilu p. t. „Podróż po Warszawie“ 
została entuzjastycznie przyjęta przez 
wypełnioną widownię. Groteskowe u- 
jęcie tej burleski wzbudzało częste 
brawa przy otwartej kurtynie. Miłe 
przyjęcie każę sądzić, że „Podróż po 
Warszawie“ ma zapewnione niebywa
łe powodzenie.

J
OWCBs

Wytuczone pełnómięsiste ja
gnięta i młodsze skopy . .

Tuczone starsze skopy i naa- 
ciórki ......... 56— 64

Dobrze odżywione ..... 00— 00
ŚWINIE (TUCZNIKU;

Pełnómięsiste od 120 do 150 
kg żywej wagi ..... 112—116

Pełnómięsiste od 100 do 120 
kg. żywej wagi . . . . 106—110

Pelnom!ęsiste <x. 80 do 100 
kg żywei wagi ..... 98—102

Mięsiste świnie ponad 80 kg.
żywej wagi ..... 88— 96

Maciory i późnt kastraty . . 96—108
Przebieg targu spokojny.

66— 72

Ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Bydgoszczy
w dniu 12. 9. 1933 r.

Ceny transakcyjne: żyto 90 tonn 14,85; 
pszenica 15 tonn 21,80.

Ceny orjentacyjne: żyto 1450—14,70; 
pszenica 20,50—21,00; jęczmień przemiało
wy 13 75—1400; jęczmień browarowy 15,00 
do 16,CO; owies 13,25—13,50; mąka ż. 65% 
wł. work 21,75—22,75; mąka p. 65% wł. 
work 34,00—30,00; otręby żytnie 8,50—9,00; 
otręby pszenne 9,00—9 50;. otręby pszenne 
grube 9,25—9 75; rzepak zimowy 33,00— 
35,00: rzepik 35.00—37.00; wyka 12,00—13.00; 
siemię lniane 35,00—37,00; gorczyca 39,00 
do 41,00:. paluszka 12 00—13,00; groch Wikt. 
20,00—22,00; groch Folgera 22 50—24.50; 
ziemniaki jadł. 2;50—2,80; makuch słonecz
nikowy 13 00—19,00.

Transakcje na odmienny b. warunkach: 
żyta 535 tonn, pszenicy 341 tonn. jęczmie
nia przemiałowego 140 tonn, jęcz.m browa
rowego 277,5 tonn, owsa 10 tonn, mąki 
pszennej 314 tonn, żytniej 57 tonn, otrąb 
pszennych 39 tonn, żytnich 113 tonn, gro
chu Wiktr. 92 tonn. Folgere 30 tonn. maku 
niebieskiego 14,5 tonn Razem 1,763 tonny.

Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKI
z dnia 12. 9. 1933 r.

Dewizy:
trans. sprzed. fen©.

Belgja, 124,73 125 04 124,42
Gdańsk 173 43 173.86 173 00
Holandja, 360,76 361,66 359.86
Londyn 28,$2 29.00 28,70
N. Jork czek 631 6,35 6 27
N. ork kabel 6,32 636 628
Paryż 35,00 S5.09 34,91
Praga 26,50 26,56 26 44
Sztokholm 148,90 14965 148 15
Szwajcar ja 172 88 173,31 172.45
Włochy 47,19 47,42 46,96
Berlin 213,»

Tendencją niejednolita.

Papiery wartościowe 1 obligacje:
3% poż. bud . . . o « 38,50
4% poż. inwest. , . a U O 104.75—104,50
5% poż. konwers. . o 3 o 53,00

poż. kolejowa . 9 5 o 47,25
poż. premj. doi. 0 a o 48,00— 48.50

7% poż stabiliz, . O 3 9 5138— 51,63
w drobnych » . .w § > 52,25
w setkach . . s a 5 o 54,00

10% poż. kolejowa . o a 102,00
Tendencja mocniejsza.

Akcje w złotych:
Bank Polski .......
Lilpop
Kijewski ........

Tendencja niejednolita

8200
11,10
16,00

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

reszta za 100 kg
Berlin, 12. 9. 1933 r 

Pszenica march. 76—77 kg.
loco Berlin . . ■ . . . 178,00 
Tendencja stała

Pszenica march loco stacja 177,00—179,00 
Tendencja stała

Żyto march. 72—73 kg loco 
Berlin ....... 153,00
Tendencja spokojna.

Żyto march loco stacja * . 142,60—144,00 
Tendencja spokojna

Jęczmień browarowy (wybo
rowy) loco Berlin . . . . 188,00—192,00 
Tendencja stała.

Jęczmień browarowy dobry 
loco Berlin ...... 182,00—187,00
Tendencja stała

Jęczmień jary średni gaż. 
i jakości loco Berlin. . . 156,00—164,00
Tendencja stała.

Jęczmień ozimy drugorzęd
ny loco Berlin ..... 157,00-165,00
Tendencja stała.

Jęczmień ozimy czwarto- 
rzędny loco Berlin . . . 149,00—154,00 
Tendencja stała

Jęczmień brow, wybór, ©d 
stacji march ..... 179,00—183,00 
Tendencja stała

Jęczmień brow, dobry od 
stacji march . . . . . 173,00—178,00 
Tendencja stała.

Jęczmień jary średni gaf. 
i jakości od stacji march. 147/50—155,00 
Tendencja stała.

Jęczmień ozimy drugorzęd
ny od st march. .... 148,00—156,C©
Tendencja stała.

Jęczmień ozimy czwarto- 
rzędny od st. march. . . 140,00-145,00
Tendencja stała.

Owies march. loco Berlin 138,00—145,00 
Tendencja spokojna.

Owies march, loco stacja, . 129/50—136,00 
Tendencja spokojna

Mąka pszenna wyborowa 
(0—41%) ....... 30,50- 31,50
Tendencja stała.
Dodatek zagraniczny 1—2% Mik.

Mąka pszenna przedniej ja
kości (0—50%) . . , , , 29,50— 30,50
Tendencja stała
Dodatek zagraniczny 1—2% Mk,

Mąka pszenna piekarska 
41—70%) ...... 24,50 - 25,50
Tendencja stała.
Dodatek zagraniczny 1—2% Mk.

Mąka żytnia (0—70%) „ , „ 20,40— 21,50 
Tendencja stała.

Otręby pszenne s 5 B „ , 9,60— 9,70
w popycie.

Otręby żytnie » « » ■ » 8,75— 9,00
Tendencja stała.

Groch Victoria . . , a „ 34.50— 38.00
Groch drobny jadalny t , 27/50— 29,00 
Groch pastewny . . « e 15,00— 18,00 
Kuchy lniane 37% . . . » 16.10— 16,30

(włącznie dodatek monopolowy)
Kuchy z orzecha ziemn 50% iMO— 18,60 

(włącznie dodatek monopolowy)
Kuchy mielone 50% . 15 80

(włącznie dodatek monopolowy)
Wytłoki suche ... . . 8.80— 9,00
Srót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg . . . . 13.8(5— 13,90
(włącznie dodatek monopolowy)

Srót Soya ekstrahowany 46% 
loco Szczecin ... 14.20— 14,30

(włącznie dodatek monopolowy) 
Ogółna tendencja, spokojna.

- ® osłoszenla ł reklamy od pi 
włada administracja w osobie Antonie; 
Leśniewicza w Poznaniu

Ładnym deseniem 
Dobrą jakością 

Wielkim wyborem 
Niską ceną

«dobywamy coraz wiecej klien
teli; \Vladyí>’aw Złatotróraki. Ma
teriały mefikie podszewki. Hu-rJ. 
Detal. Poznań ul Kramarska 
1920. Biebikie wyroby. 4C0 deeeni 
na składzie Pr 36.53

Ostatnia okazja
Wysprzedaż reszty z likwidacji 
naszej filji odbywa sie u) Nowa 
6 jak dotąd za potowe ceny. — 
Wszystkie inne towary 15 proc, 
upustu Wiza-Ms'uszek Nowa 6 
____  zdr 62407

Regały
szafy stoły pud's składowe, lu
stra. Wiza-MaluKzek Nowa 6

zdr 62 408

Cebulę
większych iłotciach wagonowo 
kupuje, natychmiastowa gotów
ka Oferty Kurjer Poznańska 

wis 63 792

M^OKOJEJUMEBL.
Pokój

z utrzymaniem dla pani lub 
panienki. Ogrodowa 9 II pr 

nr 51 0

6, 5, 4, 3 i 2
pokojowe mieszkanie wskaże Do
mu«1 Plac Wolności 14 a infor
mację bezpłatne.______ zdr 62 215

Próżny
duży pokój zaraz Zacisze 3 m. 8 

zdg 63 762 I

28 ROZRYWKA

Kino „Sfinks“
Monumentalny dramat upadłej, 
pięknej kobiety „Dlaczego zgrze
szyłam'0 — Helena Hayes.

zdgr 63 474

Dziewczyna
z gotowaniem i dobrem! 4wi*. 
dectwami poszukuje posady — 
Oferty Kurier Pozn zdg 63 946

Posługi
poszukuje Oferty Kurier Poaa. 

 zdg 63 709

27 SZUKA PRACY□i
10 000 złotych

■Padło już w pierwszym dniu ma
mienia w mojej kolekturze Je
szcze kilka szczęśliwych ćwiartek 
można nabyć Kędziora. Poznań. 
Sieroca 5.6. zdg 62 832

Regały
Repozytoria oraz stoły kupi 
firma „EmktU Zakłady Radio
techniczne, Poznań, ul. Wro
cławska 30 Pr 37,16

22 ROZMAITE

Ekspresdrnk
Fredry 6. Wszelkie druki i 
stowme. dr!

Marian Perzyńskł
.'-nauczycie! muzyki, Staszica 4,

!il piętro mieszkanie 6 — Udzie
lam gry na skrzypcach fortepia
nie. mandolinie w dom i poza do
mem Fortepian do ćwiczeń na 
06 miejscu. zdr 64 206

Ogłoszenia o 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

<1a młodzieniec za wskazanie po-

Inteligentna
wychowawczyni, wiek średni, s 
rzadowpm pozwoleniem na nau
czanie szuka posady do dzieci 

• od o—10 lat. świadectwa dosko- 
‘ nałe. Oferty Kur jer Poznański 

zdg 64 103

Restauratorka
była podupadła poszukuje zajęcia 

r jako bufetowa. Miejscowość obo-sady ÖferVv TSn-in- D '•‘Ko lutetowa. Miejscowość obo-»aay. Oferty Kurter Poznański ję-na. Strzałowa 3 St Derogo«* 
zdr 64 23o ‘ska. ¡¿.g 6.3301

Pr7 A rł rtłn ł a na m'esllic wrzesień 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
A.iZ.Cvl|JlClLcX w ekspedycji zi 3.211, w agencjach w mieście zł 3 50. z odnoszeniem 

, . 8o domu w Poznaniu zł 3.70 s odnoszeniem przez pocztę poza Po
znaniem miesięcznie zł 4.14. kwartalnie zł 12.4(1. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7 50, 
w innych krajsch zł 9.50. W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą przeszkód 
w zakładzie strajków i t. p. wydawnictwo nie)odpowiada za dostarczenie pisma # sber 
nenci nie mają prawa domagania się niedostarcźonycb numerów łub odszkodowani«.

W wydaniach wielkośyi-iąiecznych 8 arociyaiośclowyeh popriedza mormalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461. 1476 3307 3524 3525 4072. w niedzielę, święt

ł A C"Z n l St -o ¡oíí?n'e 6-laniowej 25 gr, na stronie 4 łamowej przy końcu tekstu AJglOSZenia redakcyjnego fit) gr. na stronie czwartej 10« gr na stronie ,łrtX“ 
ImietróTDgl^ani» skomfdiknw^no» Wla,}oi“ośc'»'»' Potocznemi 200 gr od llamowego mido wy.lanFa po,"nneg^przyjmuj"en?J <te eX^sa}!''“* En"'Y\2"% "!’'!?yżuk "kl-szenia 
n «tró?» do wsd»nis 7.7,4,0 ROdz. 18 30 w nagłych wypa-łkach dn god? ¿2
tsowe .»liisfei 25 gr Ifażde Sal™ stcXÍ i* -i6 •’»« •‘••'‘P“*»: »'owo nagłów-ogłoszenia, ^wz.ałe w.k^ete,X^ 8 »”“>“*<•<«

sTnlca'lTlk^iue5SP°świ<*ony uroczystości,
a i nocą tynto I4?b i 4t>72 fiíja Stary Rynek 25 55 — P K O Poznań, nr 200149
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